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Posiedzenie delegacji na rozmowy
I®  5 marca odbyło się posiedze

nie państwowej delegacji Re- 
publiki Litewskiej na  rozm owy

■  międzypaństwowe ze Związkiem 
|  SRR< Prowadził je  przewodni*
■  gać/ delegacji, przewodniczą*
■  |  Rady Najwyższej Republiki 
I  Litewskiej W ytautas Landsber-
I  gis. W posiedzenia uczestniczyli

■  przedstawiciele grup ekspertów
■  u  rozmowy.
I  Celem posiedzenia była oce- 

H  u  konsultacji przeprowadzo- 
H  nycfa ubiegłej jesieni z odpo- 

I  viedoimi grupam i ekspertów  
H  ZSRR^przeszkod, jak ie zaistn ia- 9  ty w czasie tych konsultacją  
H  wysłuchanie inform acji o przy- 
H  gotowaniach do rozmów, sp re

cyzowanie dziedzin działalności 
grup .

U w zględniając obietnicę kie
row nika nowej delegacji ZSRR 
W itali i a  DogużijeW a, że postara 
się, aby zaję te  przez wojsko
wych ZSRR budynki zosta ły  
przekazane pod kontrolę w ładz 
L itw y i m ogły  być wznowione 
spotkania ekspertów  obu krajów  
i inne, rozpa trzono  treść  ewen
tualnych spotkań.

Kierownikiem grupy eksper
tów  do sp raw  w łasności został 
w iceprem ier Republiki Litewskiej 
W ytau tas Pakalniszkis.

Biuro inform acyjne Rady 
Najw yższej Republiki 

Litewskiej

SPOTKANIE W POLSCE
5 '  m arca pełniący obowiązki 

m inistra spraw  zagrarticznyćh 
Republiki Litewskiej W aldema- 
ra s  Katkus spotkał się*w  W ar
szaw ie z m inistrem  spraw  zag 
ranicznych R P Krzysztofem 
Skubiszewskim. Podczas rozm o
w y rozpatrzono problemy doty
czące obu krajów  i przew idzia
no  dalsze sposoby rozw ijania 
stosunków  wzajem nych.

Porozum iano się, że MSZ 
Polski w term inie dwóch ty 
godni rozpa trzy  i da odpowiedź 
na zgłoszone nieco wcześniej 
przez stronę litewską projekty 
dokumentów, legalizujących s to -:, 
sunki dwóch państw  i pozwa
lające n a  wym ianę b iur ds. in
teresów. M inister K. Skubi-

PROBLEM GONI PROBLEM
Po tygodniu sw ego urzędo

wania nowo m ianow any minis- 
I to rolnictwa Republiki Litews- 
1 tej, deputowany do R ady N aj
lepszej RL Rimwydas Surwila 
IjPóuBj się z „dziennikarzam i.1 Opowiedział on o problemach 
litujących 'ro ln ików  i najpil- 
I fcjszych sprawach do rozwią- 
|uńia.

* Bardzo złożona jes t sy tu- 
| p |  finansowa w rolnictwie, 
lbjy skupu artykułów rolnych 
lf*twierdzone w styczniu br. 
lM i ta r z a ly  i nie pokryw ają 
lontów produkcji —  podkreślił 
l^urw ila. — Należy je  zrewi- 

Sjfi i dokona się tego nie po 
miesiącach, a w następ- 

P  t ||p d n iu .. .
B I  gorzej, obecne pieniądze 

icily swą wartość. Dewizami 
jsi sUja się W idły,. grabić, - 

2  Wa m ieszkańta wsi
k i  potrzebne papierowe pie- 
Dflze. Na wieś powinien docie- 
*1 ̂ u k iw a n y  tam  towar. Czy- 

do m iasta m a płynąć 
litość, a %  powrotem -r- aTty- 
1  j_Pn«nysłowe, budulec itd. 

I p f i  pilną kwestią do roz- 
jak utrzym uje R. Sur- 

^  uregulowanie stosun-

W  z USA
Ł J p l  ’ Ze Stanów Zjedno- 

Svim meryk>, profesor Uni- 
Kalifornijskiego Don-

ków M inisterstw a Rolnictwa z 
rządem  republiki oraz innymi 
m inisterstw am i. M. in. widzi on 
celow ość wzięcia - do swej gestii 
Spraw zaopatrzenia rolnictw a i 
budownictw a wiejskiego. N a
wiasem  mówiąc, je s t to n ab rz
m iały problem: dzisiejsi spece 
od zaopatrzen ia ,'obsług i ro ln ic t
wa, budowlani- w idzą główne 
swe zadanie w rozstrzygan iu  
własnych interesów, nie tro sz
cząc się całkiem o spraw y i po 
trzeby rolników.

Na pytanie o stosunek minist*. 
ra  do istnienia <tiiżyćh gospo
darstw  zespołóN»)fy^ Jti S u rw ili 
odpowiedział, iż m ają ona racj 
bytu, ale m uszą dążyć 
bardziej efektywnej produkcji, 
do większej gospodarczej sam o
dzielności., \  -

I M ® '  666

%

Udzielenia im pomocy, jako  że 
zamienić ich nie m am y czym.

Reforma ro lna w  republice 
potrw a gdzieś 5— 10 lat. , Szyb
ciej natom iast m a odbywać się 
pryw atyzacja^  Dlaczego? No, 
bo rolnik dotychczas pracuje na 
dwóch e ta ta c h ...  W tym  b ar
dzo nie n a d ą ża m y ... Źiemię dla 
chętnych sam odzielnego gospo
darow ania . trzeba przekazywać 
bez żąd n y ęl? jy § ru n k ó  w. N o .J  
na leży stosow ać racjonalny  sys
tem  opodatkow ania. W krajach 
rozw iniętych celem zdopingo
wania produkcji podatki się 
zmiejsza, a nie na o d w ró t...

Na zakończenie R. Surwila 
powiedział, źe m arzy  p rzynaj
mniej o  pół, roku spokojnej i 
twórczej działalności, aby Swą 
pracą mógł przekonać ludzi, iż 
reform ę gospodarczą m ają urze
czywistnić onj sami, iż n ik t jej 

. z góry nie przyniesie, iĄ  praco
wać trzeba patrząc W pfity'-' 
feźlość/ A sytuacja, kiedy cegła

g c s p o w s tw , '  ' 1 n &• ’«> jggt droższa ód boćhtta',chleba, 
gtąhićy  bańkrifći^a  z a k o lu -  jest ttfe do przyjęcia,
nikówał R. Surwila. — Będzie
my musieli znaleźć móźnwósć Zygm unt W IRPSZA

szewski zapewnił, że znajdują
cy się w  Polsce obywatele Re- 
publiki Litewskiej —  uchodź- 
c y — nie zostaną deportowani do 
ZSRR i udzieli się im azylu.

W tym  samym  dniu delegację 
M SZ Republiki Litewskiej, pod 
przewodnictwem W. Katkusa 
przyjął m arszałek Senatu RP 
Andrzej Stelmachowski. Odno
tował, że  Rzeczpospolita Po ls
ka z zadowoleniem • powitała 
najnow sze decyzje Rady N aj
wyższej Republiki ..Litewskiej w 
spraw ie m niejszości narodo
wych. Poczyniono jeszcze jeden 
krok ku zbliżeniu RP i RL.
I Po oficjalnym  obiedzie odbyły 

się rozm owy między kierowni
kami Departam entów Konsular
nych M SZ obu krajów. Wieczo
rem delegację litewską serde
cznie podejm owała społeczność 
litewska W arszawy.

(ELTA).,

Premier Litwy 
w Rokiszkisie

ROKISZKIS (ELTA). Przed- 
, rat* wszystkich 

szczebli relonu, partii i ruchów 
społecznych, pracownicy samo- 
rządu, kierownicy gospodarstw 
placówek, organizacji, wielu in -’ 
nych mieszkańców miasta i re
jonu miało okazję spotkać sie 
bezpośrednio z przybyłymi tu  
premierem Republiki Gedimlna- 
sem Wagnoriusem, ministrem 
rolnictwa Rlmwydasepi Surwi- 
ą, wysłuchać ich opinii o po

lityce, jaką realizuje rząd oraz 
podejmowanych przez nich de
cyzjach.

Sesja Rady Samorządu 
rejonu wileńskiego

Odbyła się kolejna sesja de
putowanych do Rady Sam orzą
du rejonu wileńskiego. Rozpa
trzono najbardziej palące za- 
gadnienią życia społeczno-gos
podarczego rejonu, funkcjono
wania struktur, samorządu, 
kwestie obsady kadr, Procesy 
prywatyzacji i koszty patentu 
dla poszczególnych rodzajów 
działalności przedsiębiorców 
prywatnych, przekształcenie mi
licji rejonu w  policję i m iano
wanie jej s tarszego komisarza 
oraz zastępcy, stosunek do ogól
nozwiązkowego referendum — 
taki był porządek, dzienny.

O szczegółach przebiegu ses
ji poinformujemy Czytelników 
w najbliższych numerach gaze
ty.

Inf. wł.

Gfódówka przed Radiem i Telewizją
Niesam owity to  obraz: pod 

gm acfiem ' R adia i Telewiżji — 
sam ochody opancerzone i żoł
nierze z autom atam i, po prze
ciwległej stronie ulicy — zde: . 
zolow any furgon, na  nim pla
katy  w różnych językach. In
form ują one, żfi pracownicy Nie
zależnego Litewskiego Radia i 
Telewizji w  ub. środę po po
łudniu rozpoczęli s tra jk  głodo
wy. ‘ i

Akcję protestdcyj ną zainaugu
rowała grupa twórcza telewi
zyjnej audycji ekonomicznej. 
Następnie wezmą w niej udział 
pracownicy wszystkich redakcji. 
Żądają zwrotu mienia prawowi- 
tym Właścicielom, zagarniętego 
w noc ną 13 stycznia br.

„Rabusie, oddajcie mienie!** — 
taki plakat znalazł się wśród 
ińnycn.

Inf. wł.

WPROWADZA Się CZAS LETNI
R H  *  J P H M iOd 31 m arca 1991 róku w 
Republice Litewskiej wprowadza 
Alę czas letni, tj. o  godzinie 
2 w dniu 31 m arca wskazówki

zegara trzeba przesunąć o jed
ną gddzlnę do przodu.

(ELTA)
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interesuje się umowami 
f fi^zy m i Republiki. Li- 
jijjyf republikami Związku 

In?W  1 sąsiednimi państ- 
°żliw°ściami rozmów z 

k jl oprawami ksztaltowa- 
‘L»>Moim celem jest 

j ą k a n i e  obrazu przy- 
i b_, Utwy — powiedziała 
1 p ,  — W asz przykład, 
W P ubliki opuszczającej 

Radziecki, jest unikalny 
j n ^ r e s u j ą c y  nie tylko 

naukowym**.
6 marca gościa 

P^ewodnicząey Rady 
^ epubliki Litewskiej 

¥  t * LandsbergiS. 2apÓ- 
2 ;UacJ9 polityczną na 

K h  cynikami niedawnego 
U  .Mieszkańców, najbliz- 
\p * n ła m i  Republiki Li- 

■ ' ^Dopowiedział na py-

(ELTA)

Olsztyńskie reminiscencje
W ubiegłą niedzielę Oddział Olsztyński Towarzystwa Przy

jaciół Wilna I Ziemi Wileńskiej przygotował przepiękną Impre
zę: poświęcenie Sztandaru Zarządu Głównego Związku Polaków
na Litwie; o czym relację dziś zamieszczamy. Jeszcze w tekach
redakcyjnych leża publikacje śladami konterenc l naukowej o 
losach repatriantów  z Wlleńszczyzny pp roku l945 o«l»dłycb 
na Ziemi Warmii I M azur (niestety, z biegiem
tycznych okoliczności związanych z raptownym wysiedleniem

jest o wiele większy, podyktowany gorącymi W aszymi sercami, redakcji z dotychczasowego pom eszczen ^ j (yi^o
otwartym i .n ą  t s z y ^ o .  co p o l s k  H S S g T o k ^ W *

kolejna piękna Impreza, która rozpoczyna się jutro, w sodo^

Tyle się spiętrzyło 'spraw  związanych z działalnością naszych 
olsztyńskich przyjaciół,- byłych w ilnian i wychodźców z Wileń- 
szczyzny, że spora częśc dzisiejszego, choć nadal szczupłego 
numeru „Kuriera Wileńskiego44 poświęcamy Wam 1 Waszym 
sprawom, drodzy Rodacy. Tego, co robicie dla nas, Polaków 
na Litwie, nie da się obliczyć ani ciężką gotówką, którą a pro
pos sporo wydajecie, ani liczbą różnorodnych akcji i imprez 
poświęconych nam, aktualnym  wilnianom. Bo wymiar tego

uczuciem, które nie przemija, a  być może z biegiem czasu się 
potęguje: tęsknotą do kraju ojczystego. A będzie to

tymi, autentycznymi Kaziuka- .święciańśjiego i 
ii. orżywiezionymi z wsi pod- Zarząd Miejski V

wileńskiego. 
Wilna oraz re-

>1K AZIUKI—WILNIUKI j u r o p & g g
Inicjatorem  jest przeplekne zlukl Swlęclańskle", bo sU m tąd krąlu, , ' uJao^ ^ nymSier̂ b -  g " ’11**0" 1” 1 P° W °j^n,ertdlUtrnM

Gdańską, również byłą wilnia- się ----------- - — .. ... .
nką, kobietą bogatą na pomy- wało się nawet to nienajgorzej, kim, 
sly, o .hojnym sercu i niespo- bo i zespoły śpiewacze p6w sta- u a

jdzeniu Święta, a wszystkim, 
ju t r .  w miastach wojewó- " l % C y^ % ^ t k ? ń

ż^ei e d S m  ly. preferujące wileńakl reber- dztwa Olsztyńskiego rozpoczy- z kr.jem
^ < l A  wileńskie p. Alicja W « ,i ,aęrca“'zaczętó w f e  M J » j ł ^ ^ ^ " ^ d c i M s  ojczystym, priywle2lon4 f ieS; 

ztteęla WgWilłOWłć tfa dlufio- . Od Ubleglłgo foku Lldtblrk W ó^ Wlierozczyzny, p , kolorytem wllen
przedtem, tłf ltó l sUły się W*6- Warmiński na początku *WCJ Którtgo swój kunślt
dne Dowiadywała Sie ze ws0o- zamienia sie w miejsce, gd tw  fapfezentuję zeapoi \ i h h j b
mnień 4 tv«i, gr^Rtalnie w ychodny T O r£ f ó nle ,{SÓw| tejorfów Krystyna ADAMOWICZ^
kle tridycje z% óyUlUji t,Ki‘ * WlIeAsiczyzny. Na spotkanie mlśtrtowle luaowi rejon
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RO LNIC ZE R EALIA

ROK NOWY, 
KŁOPOTY TEŻ NOWE

Człowiekowi właściwe jest 
żywić dobrą nadzieję na  przy
szłość, gdy n a w e t' dzień dzi
siejszy wydaje się beznadziejny 
i budzi gorzkie myśli.

W ciągu  wielu lat wieś „zbli
żała się do poziomu życia w 
mieście. O to ( zburzym y ostatnie 
chutory, przesiedlimy się z  m a
łych wiosek d o ; wielkich, w y
asfaltujemy. główną ulicę . cen
tralnego osiedla i piękna ( p rzy
szłość stanie się rzeczywistoś
cią. Ale nie udało się. Ni« P<>" 
m ogły ani stanow cze wezwa
nia, aby pracować coraz lepiej 
i lepiej w imię przyszłości; ani 
bankowe kredyty na warunkach 
ulgowych.

Nie wolno też w  przeszłości 
dostrzegać sam e czarne .strony. 
W eźmy chociażby nasz kołchoz. 
Budownictwo, zagospodarow a
nie osiedli nie ustaw ało, Tylko 
w ostatnim  okresie uruchom io
no zespół handlowy, kotłownię 
elektroaow o-akum ulacyjhą, z re
konstruowano ośrodek. • m echa
niczny, przekazano do użytku 
wiele domów m ieszkalnych. 
Kończymy,’ chociaż z wielldmi 
oporami budowę domu kultury . . 
Do użytku przekazano, sporo in
nych obiektów. , 1  to w. ciągu 
trzech la t mego- przew odnicze
nia. A przecież wsie przeobra
żały się również wcześniej. Na 
przykład, goście., przyjeżdżający 
do  Osiedla. Szw enta porów nując 
je  z dawnym i czasy, zaw sze od
notowują pozytywne zmiany. 
Na pozór tak  w łaśn ie  jest. Ale 
ciągle nurtu je  mię niepokój. O b
raz  przem ian zatruw a myśl, że 
żyjem y na kredyt i  .trzeba bę
dzie zań  płacić. Kiedy p rzej
mowałem gospodarstw o, jego 
zadłużenie wobec państw a prze- 
kroczyło 3- m iliony rubli. P a 
m iętając o tym postaraliśm y się 
więcej nie sięgać do kieszeni 
bankowej. Zasadniczo to  nam  
się udawało; Ale d łu g  nie 
zm niejszał się.

W kroczyliśmy w, nowy rok. , 
Zapowiada ón znaczne podro
żenie m ieszanek paszowycn, m a
teriałów budowlanych, nawozów 
m ineralnych, sp rzętu  techniczne
go. To m ożna zrozumieć, ale 
gdy obliczyliśmy, ile będziem y 
musieli płacić za  d łu g i/o g a rn ę 
ła nas zgroza. Sum a wynosi 
około 250 tys. rubli, czyli po* • 
łowę rocznego zysku. Ą  przecież 
do tego dojdzie opłata, za  zie
mię oraz z .ty tu łu  Qbowiązko: 
wych ubezpieczeń.' Podatki . są 
dosyć pokaźne.. Uw zgfędnia jąc  i  
obarczające nas długi łatw o 

•jest przewidzieć,.; że. oczekuje’ 
nas p la j ta . .

Zastanaw iam y się, jak  ..w y
brnąć z sy tu ac ji Dotychczas 
kołchoz otrzym ywał wszystko, 
co znajduje  się na jego  tery to 
rium. Do stołowki dostarćzaliś- ' 
m y mięso po najniższych ce
nach, oczywiście, ze stra tą , dla 
gospodarstwa. M usimy nad 'tym  
zastanow ić się, ^dobrze .obliczyć 
koszta przetworów mięsnych.

Zbudowaliśmy placówki usłu
gowe, ośrodek felczersko-poło
żniczy, które drogo kosztow ały 
gospodarstwo. Musieliśmy- też • 
dbać o icK wyposażenie, kadry. . 
Teraz natom iast, moim zdaniem', . 
należy ten porządek zmienić. 
W szak placówki te są  .w gestii 
kombinatu usługowego, szpitala 
rejonowego. Dlaczego kołchoz 

głowić się, w jaki sposób 
nabyć fotel dentystyczny? Niech. • 
o to troszczą się kierownicy me- 
dyczni rejonu, do których bu

dżetu będziemy wpłacali dosyć 
solidne sumy. Te instytucje 
służby bytu  i zdrow ia powinny 
nam  płacić dzierżaw ę za po
m ieszczenia. I - t o  w ydaje mi 
się uzasadnione, skoro napraw 
dę przechodzimy do ekonomiki 
rynkowej.

O statn io  sporo mówimy o 
. potrzebie zainteresow ania ro l
nika * wynikam i jego  pracy. 
Dobrze* że takie zalnteresówa-- 
nie jeszcze nie zostało  całko
wicie zniwelowane. W każdym  

. obejściu .. u trzym uje się krowę, 
warchlaka, \a  naw et po kilka. 
Ponad połowa m leka i 26 proc. 
m ięsa pochodżi z tych obejść. 
A  więc —  dziesiątki, setki ton 
produkcji wysokiej jakości' t r a 
fia na stó ł m ieszkańców m ia
sta. Chciałoby się. zaw ołać 
„braw o14 naszym  staruszkom , 
podstaw ow ym  producentom  tych 
artykułów . Jednocześnie trzeba 
przyznać, że zespołowe gospo
darstw o, z wielkim pogłowiem , 
zmechanizow anym i Kompleksa
mi nie je s t  w  s tan ie  czasam i 
dorównać indyw idualnym  pro
ducentom . Ale gd y  się poważnie 
zastanow isz, nasuw a s ię  w nio
sek, że m iędzy kołchoźnikami 
a  kołchozem ukszta łtow ało  się 
w zajem ne powiązanie, za in te re 
sow anie. Jeżeli ze wszystkich 
zagród  zgrom adzić krowy, to  
również uzyskam y ogrom ne 
s tado t  I śm iesznie byłoby twie* 
rdzi$, że je s t .utrzym yw ane z 
m izernych arów  działki p rzy za
grodowej. Pom agam y ludziom  
paszam i, budujem y zlew nie m le
ka, odwozim y b y d ło . do rzeźni 
itp. Bez gospodarstw a w łaści
ciele bydła są ja k  bez rąk . Tak 
było dotychczas. O statn io  do
sta rczan a  z . zag ró d  produkcja 
ro lna  nie je s t zaliczana do  p la 
nów gospodarstw , zniknęło więc 
w zajem ne z a in te re so w an ie .. I 

. o to  na posiedzenia z a rząd u  po-, 
s ta n o w il ib y ,  , że będziem y po
bierać opłatę od kołchoźników 

-za św iadczone usługi, tran sp o rt. 
A jak  będzie z przydzielaniem  
łąk, zaopatrzeniem  w pastw iska, 
z innymi ich kłopotam i? Trzeba 
m ocno s ię  zastanow ić. Inaczej 
w sz y sc y ' stracim y sporo p ro 
dukcji hodow lanej.

Być m oże niektórzy  odniosą 
w rażenie. Iż jestem  konserw a
tywny. Nie, wiem, że reform a 
ro lna je s t nieodzow na, że trze 
ba: ze  wszech m iar popierać 
osobiste • zain teresow ania  rolnir 
ka. Ale nie w olno tego  czynić 
n ieopatrzn ie ,. nie.' uw zględniając, 
realiów  dzisiejszych, wyników 
przeszłości. Rolnik n ie  powinien 
płacić za byłą politykę ro lną, ża 
diugi, zostać w inow ajcą’- bez 
winy. i  

. ...O statnio spotkałem  się z 
Andriusem  Dawidonisem , jedy
nym naszym  gospodarzem  indy
w idualnym . P rzydzielono mu 
15 ha ziemi. Był zatroskany, 
gdy zapytałem , jak  się powodzi, 
czy nie potrzebuje pomocy?

•t -  E tern it wreszcie zdobyłem 
na pokrycię szopy, — powie
dział. >«- N ie  w yobrażasz sobie, 
przew odniczący, ile trzeba by
ło zachodu. Sam em u je s t  t ru 
dno. ..

TT W idocznie d latego  nie ma 
on naśladowców — pom yślą-, 
łem. Kołchozowi też  je s t t ru 
dno, bardzo  trudno sam em u ...

Stanislow as ZĄKAREW ICZIUS,
'. przewodniczący kołchozu 

im. .M. Szum auskasa w rejone 
święclańskim

0 CHARAKTERZE PRZYNALEŻNO^ 
W ILNA DO POLSKI w latach 1919
MYM OPONENTOM W ODPOW IEDZI

Mój artykuł pt. „Gzy to była 
okupacja?** opublikow any w 
„Polsce zbrojnej*4, a  następnie 
przedrukow any przez „Naszą 
G azetę*4 i „K urier Wileński** 
spotkał sję, jak  m ożna było się 
spodziewać, z  • polemicznymi 
replikam i ze s tro n y  litewskiej. 
Dobrze, iż tak  się stało . Dys- 
kutujm y bowiem m iędzy sobą —- 
Polacy i-Litw ini — naw et n a jo 
strzej. Ale naszym  wyłącznym  
orężem niech będą a rgum enty  
m erytoryczne, przytaczane fak
ty  historyczne. Niech dochodzi 
do głosu  i jedna, i d ru g a  stro-

DWie o trzym ane wypow iedzi : 
polem iczne - są  na  różnym  pp- . 
ziomie. P an  Ju o zas  Lebionka 
(„S zalcza4*, n r  2 1 .  z 15 XII 
1990 r.) nie zaprezentow ał wyr 
sokiego poziomu. W ypowiedzi .
j e g o . s ą  banąlne, p rzy taczane
ś tg u m en ty  rażą  pow ierzchpw -'
Jiością. D r M indaugas Tam a- 
sziunas („K urier W ileński*4 tn- 
4 z 8  1.1991) pisze .z większym  
um iarem , usiłu ję  podbudować
sw e tw ierdzenie naukow ą a rg u 
m entacją . Cenię tw órczość pana 
Tam osziunasa, jego  odw agę,

fdyż w m inionych la tach  poa-.
ą f  w  w ątpliw ość w ypow iedz! J  

innych historyków, k tó rzy  nie
podległa. Litw ę okręśla li m ia
nem  „faszystow skiej44,  . Teraz 
jednak , riiestety, i z nim  będę 
m usiał skrzyżow ać szpadę* po
lemiki.

• M imo f w spom nianych różiiic 
są niek tóre e lem enty w sp ó ln e-u  

‘ m oich polem istów . Z akładają  
oni apriorycznie, iż W ilno i Wi- 
leńdżczyzna to  bezspornie k raj 
litewslci, za ś  w kraczające do 
n iego  w ojska polskie to  s iły  
obce, e rgo  okupacyjne* Spraw a 
jednak , z m ego punk tu  w idze
n ia, w y g ląd a  zupełnie inaczej. 
P o  pierw szej w ojn ie  ;św iatowej 
w  p rak tyce  m iędzynarodow ej za  
zasadn icze  kryterium* p rzy n a 
leżności spornego  tery to rium  do 
d anego  p aństw a przyjęto  . wolę 
m iejscow ej ludności. Stąd- tak  
częste wypadki plebiscytów  z a 
lecanych w  uchw ałach Konfe
rencji Pokojow ej w  P a ry żu . .

Stanowisko, s tro n y  polskiej 
wobec L itw y jasn o  określił .Jó
zef P iłsudsk i ju ż  18 g rudp ja  
1918 r. U znaw ał niepodległość 
Litwy; ale jednocześnie w yraża ł 
p rag n ien ie  w znow ienia z nią 
widzów . historycznych. Jeśliby  
jed n ak  Litw a chciała; budow ać 

' swą niepodległość odrębnie o d . 
Poiskj — to czynić to  będzie 

.m usiała w granicach e tn o g ra fi
cznych, a W ilno leżało poza 
obrębem tych  g rań ić . N aczelnik . 
P aństw a był konsekw entny W 
swym  postępow aniu. P a ro k ro t
nie w ystąpił w obec Litw inów  z 
propozycjam i polubownego za 
łatw ienia  spraw y, zo rgan izow a
nia wyborów, które  wyłoniły- . 
by w spólny sejm , m ający źader 
cydować o losach kraju. Pro-, 
pozycje te  nie zosta ły  przyjęte.'

S trona polsjca w stopniu  zn a 
cznie w ięk szy m ,' znacznie peł
n ie jszy m ,/je śli chodzi o W ilno . 
i W ilćńszczyznę, niż Litw ini 
opow iadała się za  rozw iąza
niem opartym  na w yrażaniu  
woli przez sam ą ludność. I to  
było najw ażniejsze.

O becność polską w  W ilnie i 
na W ileńszczyźnie absolutnie 
nie m ożna określać jako  oku-

pację, gdyż akceptowała jej 
większość miejscowej ludności, 
która trak tow ała  ' w kraczające 
wojsko polskie jako  sw o je ,. a 
nie jako  obce. P an  Liebionka 
przytacza, aby m n ie ‘przekonać, 

■definicje encyklopedyczne w y
jaśn iające pojęcie „okupacji**. 
Ale tam  w yraźnie je s t m owa o 
zajęciu danego terenu przez 

•»»wojska obce , tj. n ie akcepto
w ane przez ludność. .A wojska 
polskie na terenie W ilna i Wi- 
leńszczyzny — powtórzm y, tó  
raz  jeszcze w takim  znaczę^ 
n iu  obcymi nie  były. •

Obaj dyskutanci s ta ra ją  się 
podważyć znaczenie wyborów 
.do Sejmu W ileńskiego z 8 sty-’ 
czn ia  1922 r. P an  Lebionka pi
sze, że byjy one sfałszow ane I

OPINIE
. w yreżyserow ane. Z arzu t to  nie 
nowy. S trona litew ska operow a
ła  rrtm p rzez ła ta  jiie  • m ogąc 
jed n ak  przytoczyd niepodw a
żalnych dowodów. . N atom iast 
s tro n a  p o lsk a  zrobiła wszystko, 
ażeby w ybory odbyły się  w  m a
jestacie  praw a. W ojsko ustąpiło  
z obszaru  objętego wyborami. 
Nie zm uszano też  m ieszkańców 
do udziału  w  glosow aniu, o 
czym  najlepiej św iadczy , fakt, 
iż , w  w yborach wzięło udział 
64 proc. upraw nionych, a nie 
ja k  w  ;,wyborach“ sowieckich 98 
—99 proc. Zresztą porównyw a
nie w yborów  do Sejm u W ileńs
kiego r. 1922 .jr. z kom edią w y
biorczą o rganizow aną przez So
w iety  w  1940. r., ja k  czyni to  
pan  Lebionka, je s t zupełnie n ie
uzasadnione i d la. s tro n y  pola* 
kięj wysoce obrazliwe.

. P om niejszają  m oi, polemiści 
w agę  i wymowę objęcia w ładzy  
przez P olaków  w " w iln ie  w 
krótkim  czasie  po  w ycofaniu się 
Niemców, aż  do  a taków  regu
larnych form acji sowieckich na 
razesomie 1918— 1919 r. P an  d r 
Tam osziunas pisze n aw et, iż 
bolszewicka, rad a .d e le g a tó w  ro 
botniczych, rozpędzona 'przez 
Polaków , lepiej. •,.reprezentow ała 
autentycznych, . m iejscowych 
m ieszkańców 14. Jakże to  sm utne, 
echo poglądów  lansow anych 
p rzez  dziesięciolecia rządów  so
wieckich. Ńie je s t  t e ż ,praw dą, 
iż S am oobrona wileńska była 
„o rgan izac ją  obcego państwa**.

Przeciwnie, sli . 
^ °w y ch . |ud2k « » U , 
dążenia. g £  1 l i i ®  

1 wyzwolona jfc

odruch wsDZ.“r"lU|y | S S  
daków >P'.rci* ii, 

Panowie «_L, B a K ' 
sziunas pomnli!10IIM i ,  
zmiernie 
przez Litwę 
wojnie p o l i k o - ^ C S  
Chodzi fu t y l k o J  
klauzuli tajnel 

. traktatu z i f f i  M U nSS 
nie radzieckiej1̂ .  I* 0? >  
korzystania j >  
U l g  do diKJWttn W
przedw p0|sc*-, “ j d S  
niejsze by|0 
f . e UdziałówsspiyyfSt 

fN IH H lflszernie piszę- B R H  ,
* który- w y d raŁ *  

w ..Magazynie I
23 i 24 z 1990 r. i < 
jeszcze" trzeci 
nia przez 
•Polegał on na 

: p rzez swoje t e r f f  
.żoW erzy  /  s J & . f e
. ■  we l i a S

>nt.ernowania g  P r f i ^  
dmch* by ponownie a *  ?  
radziecki pod Grjffdnem. fnal 

I same okoliczność 
• Wilna w hpcu 1920 r iS ?
. powanie s t r o n y i K K g  

manie przez nią ra fia*  
sprawiły, (z w ówotfcj pj! 
sce nikt nie mirt, poi 

- dem moralnym, wą̂ lwośd, i 
Wilno,, musi być odiysim 
Zwłaszcza, gdy stroni pfii 
odniosła pod Warszawą; i » 
tein ,i nad NieSm, Bite 
czne zwycięstwa, łrtóre odm 
city m jpj wojny i przyniosry 
pokój z Rosją Sowiecî , 

Polemiści moi nie dra hm 
zumieć międzynarodowyd! 
runkowań, które skłoniły 
szałka Piłsudskiego do Mrp-': 
nizowania akcji gen. 
kiego. Nie chodziło tu pn*»] 
wcale o Litwę, a aly tao  
larz potrzebny tył » j l 33 
sie ze względu na rno™" 
zachodnie. Nie che? te 
pod uwagę, iż 
miała możliwość lap®19  
go rozwiązania, H i
ponowal gen. 9

(U sir# V  p(Dokończenie n

Mozaika wiejska
5|c Każdy samotny, chory w 

miarę możliwości otrzym uje po- 
moc tego towarzystwa. N azy
wa się ono „Labdara* (Dobro- 
czynność- ) i powstało w rejo 
nie swięciąnskim. Ludzi potrze
bujących pomocy najwięcej jest 
P?. wsi, z reguły są to  starcy, 
którym trudno nawet wybrać 
się po chleb. Jako pierwsi swe 
dary pieniężne wnieśli do „Lab- 
oary mieszkańcy apilinki kal-—■-annrł Vii n \ u „ * i . ____» . .,

li zebrali na rzecz tow arzystw a 
pracownicy rejonowych sto łó
wek.

*  Przeszło  200 delegatów  —i 
kierowników gospodarstw , ob- | 
sługujących wieś organizacji 
rejonu w ileńskiego zgrom adziło 

, się na konferencji dla omówie
nia sytuacji produkcji rolnej. 
Nie jest ona optym istyczna. 
Postanow iono założyć rejo 
nowy związek rolników. Wyb- 
rano prezydium ztoiązku w 
składzie 43 członków. Na kie
rownika nowej organizacji de
legaci wybrali przewodniczące* 
»n_kołchozu „Kabiszki" A. Bart-

>|< W rejonie ignallńskim  22 
osoby postanow iły założyć go
spodarstw a indywidualne. P ra 
w ie połowę ich stanow ią eme
ryci. W śród nich jes t również 
mieszkaniec wsi Awyżines Jo- 
nas M isiunas, k tóry m. in. w 
K azachstanie zagospodarow y
w ał odłogi, w yjeżdżał za g ra 
nicę dla zapoznania z problem a
mi gospodarow ania na ziemi. 
M isiunas jes t bohaterem  kon
kursowego szkicu pod hasłem  
„Lftwo, m y twoje azieciu, zor
ganizow anego przez redakcję 
rejonowe] gazety  „N auja W a
ga" oraz kołchoz „WilUs".

Ł—  ~ -NIEZAMOW
M igawki wileńskie. Kościół w Jerozolifflp^ 8  iL
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Matka Mttosierdzia 
na sztandarze ZPLu

„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

0® *^lS Z T Y N . To niby hasło  
Wywoławcze, na k tó re  nie 
jest obojętny żaden m iesz

kaniec Wilna, czy W ileńszczy- 
,ny. To m iasto znane z  rozle
głych i 'w szechstronnychkontak- 
4w  z Ziem ią W ileńską. Bo 
łliśn ie  Ziemia O lsztyńska, 
Ziemia W arm ińska — to pokażnf 
skupiska ludzi wyw odzących się 
i  wileńszczyzny,

„0 W armio m oja miła, n a j
milsza ziemio m a". M elodią tej 
pilśni F. Nowowiejskiego powi
tały nas kuranty  na wieży- r a 
tuszowej. Feliks Nowowiejski 
urodzony w  B arczew ie (18 km 
od Olsztyna) w łaśnie w  O lsz
tynie spędził znaczną częjjE 
swego życia. Tu M ikołaj Koper
nik jako adm inistrator dóbr k a 
pitulnych fortyfikował m iasto  i 
ironii je przed K rzyżakam i. A 
biskup Ignacy  Krasicki m iał 
swoją siedzibę w  niezbyt od
ległym Lidzbarku W arm ińskim .' 
jedna z. tablic- pamiątkow ych 
głosi, że tu , -w O lsztynie ! był- 
więziony Kętrzyński a resztow a
ny za. dostarczanie broni do 
Wilna, w okresie- pow stan ia  s ty 
czniowego 1863 r .

Akcentów wileńskich z n a leźć ' 
tu  m ożna wiele. Chociażby* wiek 
{?rnztyna °  * sta rszego  od 

> W ilna. To f m iasto  posiadające 
140 tys. m ieszkańców czyni w ra
żenie dość spokojnego, cichego 
grodu, pozbaw ionego rytm u i 
pośpiechu dużych m iast. Razem 
,z moim cicerone inż. dr. Jerzym  
Dudą, adiunktem  Akademii Ro- 
Iniczo-Technicznej, a społecznie 
wiceprzewodniczącym  Zarządu 
Oddziału Tow arzystw a M iłośni
ków W ilna i Ziemi W ileńskiej, 
niezm ordow anym  działaczem  te 
go T ow arzystw a spoglądam  na 
O lsztyn  z 10 piętra  hotelu . ' 
„Ale proszę zobaczyć — prze
konuje p. Je rz y  - -  naw et pa
noram a m iasta  i wieże kościo
łów przypom inają Wilno. A za 
m iastem , ja k  i u w as, rozp o sta 
rły  się lasy**. T rudno się nie 
zgodzić.

B odaj najbardziej znaczącym ’ 
akcentem  wileńskim  je s t tu  ob
raz  M. B. O strobram skiej, zn a j
dujący  się na poczesnym  m iej
scu w każdym  olsztyńskim  koś
ciele i w każdym  niem al.dom u. 
W łaśnie tu> .w* O lsztynie  z o s ta 

n i e  zbudow any kościół pod w e

zwaniem  M. B. O strobram skiej. 
A kamieniem węgielnym  tej 
budowli będzie kamień z ulicy 
Ostrobram skiej w  Wilnie, k tóry 
został tu  przyw ieziony i będzie 
poświęcony przez Ojca św. w 
czasie najbliższej pielgrzym ki do 
Polski. W ielce to  w zruszające 
akcenty wileńskie w  Olsztynie.

Jeszcze bardziej W zruszająca 
je s t  uroczystość, n a ‘którą m yś
m y tu przybyli. J e st to  poświę
cenie i przekazanie S ztandaru 
Związku P o la k ó w -n a  Litwie. 
S z tandar zosta ł ufundow any 
przez O lsztyński Oddział To
w arzystw a M iłośników W ilna 
i Ziemi W ileńskiej, w ykonany 
przez wielu m istrzów  różnych 
zawodów, a zw łaszcza m isternie 
w yhaftow any z niezwykłym 
m istrzostw em  i benedyktyńską 
cierpliwością przez byłą wilnia- 
nkę p. Krystynę Tarnacką w 
Lidzbarku W armińśkim. P a trzę  
n a  to  arcydzieło ludzkiego du
cha w ykonane nie tylko ręko
m a, lecz przede wszystkim  se r
cem. .N a białym  tle  m ajestaty* 
czny»obraż M atki Boskiej O stro 

b ram sk ie j i napis po obwodzie 
„M atko nie; opuszczaj n asM. Na

odwrotnej stronie na czerwonym 
tle godło ZPLu i jego  hasło: 
„Ziemia ojców naszą ziemią". 
Jak ąś  w prost m agiczną, urze
kającą siłą tchnie, od tego dro
giego sercom Polaków Sztan
daru  i umieszczonych na nim 
symboli. W Akcie Erekcyjnym 
S ztandaru  m. in. zapisano: 
„Drzewiec Sztandaru  wieńczy 
krzyż, k tóry s tan ą ł w  miejscu 
Perkuna i ,  korona Jagiellonów, 
którym  Litwa zawdzięcza’ 
chrześcijaństwo*4.

Uroczystego i poświęcenia 
S ztandaru  dokonał Ordynariusz 
diecezji warmińskiej J . E. ks. 
Biskup dr. Edmund Piszcz w 
olsztyńskiej P roketedrze św. 
Jakuba. Na tę uroczystość przy
było  wiele honorowych gości 
oraz fundatorzy  i  Sztandaru. 
Wśród nich wicemarszałek Sej
m u • R P d r Teresa Dobielińska- 
E liszewska, wojewoda p. , Ro
m an • Przed wojski, prezydent 
m iasta p. Jerzy  Bukowski, w i
ceprezes ZG Tow arzystw a d r 
M ichał W azgird z Torunia, pre
zes oddziału prof. Zbigniew J a 
błonowski, prezes Towarzystwa 
P rzyjaciół Ziemi W ileńskiej 
i Nowogródzkiej p. Henryk 
Krzyszczak i wiele innych oso
bistości, łącznie ze w szystkim i’ 
członkam i zarządu oddziału 
olsztyńskiego.

Poświęcenia dokonano w nie
dzielę 3 marca (w przededniu 
uroczystości patrona Litwy św.

Kazimierza) podczas uroczystoś- 
c celebrowanej sumy w  inten
cji Polaków na Wileńszczyźnie. 
We wzruszającej homilii J. E.

ć 7 ,s j UP m* i*1* zaznaczył, że 
„Sztandar ma zjednoczyć pod 
sobą wszystkich Polaków Wi- 
leńszczyzny, iść na przedzie, za
grzewać do działania i pod 
miłosierną opieką Tej, co w 
Ostrej świeci Bramie, umacniać 
do wytrwania w swojej wierze, 
języku i kulturze, w swojej toż
samości narodowej i godności 
wiernych dzieci Maryi**. W 
modlitwie powszechnej brzmią 
wzruszające modły za Polaków 
Wileńszczyzny, zA wilnian roz
sianych po całym świecie, za 
bohaterskich obrońców Wilna, o 
polskie nabożeństwa w kate
drze wileńskiej i kościele św. 
Kazimierza.

Uroczystość dobiega końca. 
Brzmi hymn ZPLu „Rota1*, a 
następnie ;  „Boże coś Polskę**. 
Pochyla się drzewiec Sztanda
ru. Następuje błogosławieństwo 
apostolskie dla wszystkich 
mieszkańców Wileńszczyzny, 
dla ich poczynań, dla wytrwa
łości w szlachetnych dążeniach, 
dla życia w godności dzieci Bo
żych. Tak nam  dopomóż Bóg!

Jan  MINCEWICZ, 
prezes W ileńskiego Rejonowego 

Oddziału ZPL

Olsztyn—-Wilno

Olsztyn—Wilno: Tradycje, kultura, obyczaje PO K ŁO SIE  S E S JI NAUKOW EJ

Po dłuższej przerw ie spow odow anej znanym i, w ydarzeniam i 
w Domu Prasy , kiedy to  m usieliśm y zostaw ić tam  cały zapas 
materiałów, a  się nam  częściowo je  odzyskać,
ŁąrfW do daw nych rubryk. Z poczty redakcyjnej, w nios-
łwjemy, t e . Czytelnicy nasi in teresu ją  się losam i naszych ro
daków — uchodźców z W ileńszczyzny, którzy  po. roku 1945 
osiedlili się w  różnych środow iskach zaw odow ych. n a  W armii 
i Mazurach. Przypom inam y, że konferencja naukowa' była  zor
ganizowana w  Olsztynie jesienią ubiegłego roku z inicjatyw y 
Oddziału Olsztyńskiego Tow arzystw a Przyjaciół W ilna i  Ziemi 
Wileńskiej. Jest to  p ią ta  publikacja teg o  cyklu, zosta ła  przy
gotowana do druku n a  podstaw ie p racy  m gra  Krzysztofa Da
riusza SZATROWSKIEGO.
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Przybysze ż; W ileńszczyzny 
i ąybko zdobywali znaczną poży

l i  w [Społecznym ruchu k u ltu 
ralnym regionu olsztyńskiego. i  

I l i  S  ziemi, gdzie zajm owali 
pod względem  liczeb- 

n°sci miejsce, utrzym anie w łas
nych wzorów było podstaw owym  

|  ••funkiem zachowania w łasnej 
— gzsainości kulturowej. P raca 

pturalna pełniła też rolę in-. 
i ludność napływ ową i

J^ntoniczną. Przybyw ająca z 
S B  mi i ?c^yzny inteligencja za- 

JjKzkiwała w m iastach, a naj- 
i *nn™  2§“ze jej skupiska to  —  Lidz
ie Warmiński, Kętrzyn, Gi-
do^s* H | nwco, Pasłęk, Bartoszyce, Gó- ’ 

to Howieckie oraz O lsztyn. 
L że jszy ch  ośrodkach zd arza
li ,  że przed p rzyby
li* Łfcuęńszczyzny inteligencją 

środowiska
go.

Jjujsną 1945 i  Lidzbark 
około 1000 miesz- 

K i M |  w ilnian, którzy 
i j e u r  0Wa^ ^ość aktywne 
teAi kulturalne. P rzy  liceum 
jW j^ztaJcącyni funkcjonował 

^hóralnY. założony przez 
g^ycielkę-wilniankę Elżbietę 
n g skK  w  B artoszycach/ 

Beynar (ojciec 
W Mk?Pha Beynara, ps. Pa- 

Organizował on 
| |  J  j*e muzyki, później na- 
1 v -  ir?ych m iastach regionu. 

j f i s P !* lwie ‘ «Pód Kętrzynem 
|V m  °fkiestrę dętą. Był mu- 
lfcy ntł VsZechstronnym, uczył 
r i a u  instrumentach.

PlP!—1954 należał do 
i  orkiestry symfoni

k i  na wiolonczeli

ka-Abramowicz, absolw entka
W ileńskiego G im nazjum  im. E li
z y  Orzeszkowej o raz  USB. Je 
szcze w  W ilnie uczestniczyła 
aktyw nie W pracy  chóru akade
mickiego, była solistką szopki 
akadem ickiej, g rała  w „D zia
dach**. B rała udział w  trad y 
cyjnych spotkaniach Zagarys- 
tów w celi K onrada, p rzyjaźni
ła  się z Jerzym  Zagórskim , 
Jerzym  Putram entem , Czesła
wem M iłoszem i in. Dzięki za
w artym  wówczas przyjaźniom  
m ogła po wojnie sprow adzić do 
K ętrzyna wielu znakomitych pi
sarzy, m. in. Eugeniusza Paufc- 
sztę, Melchiora W ańkowicza,

działał tu  pochodzący z W ilna 
Franciszek Rynkiewicz, korek
to r fortepianów  i pianin. P rzy 
byw ający do miasta- w  latach  
1945— 1946 m uzycy ‘ znajdow ali 
zatrudnienie  w  zespołach- roz
rywkowych i tanecznych. Na 
początku 1946 roku zorganizo
w ano orkiestrę. Początkow o był 
to  zespół typu  salonowego, z ło 
żony z  11 m uzyków. W  składzie 
tego  zespołu znaleźli się m uzy
cy Z 'W ileńszczyzny H enryk 'Rej- 
bal^ofc^  skrzypełę-ż konfrafcasista - 

■ Franciszek JWilkiewicz oraz je 
go syn, g rający  na perkusji 
H enryk WiJkiewicz, koncert
m istrz Zenon W ojdaliński po- 
chodził z Lucka, a klarnecista 
Tom asz Romanowicz ze Stołp- 
ców. P ierw szy występ M ałej 
O rkiestry Sym fonicznej Związku 
Zawodow ego M uzyków R P od
był się 17 m arca 1946 roku.

W  latach  1946— 49 orkiestra 
rozfosła się do 30 osób, wśród 
których było wielu muzyków 
wileńskich. W okresie tym do 
zespołu przystąpili m. in. Czes
ław  H erm an (śktzypce), M i
chał Jóźwiak (skrzypce)., Alek
sander Cywiński '  (altów ka),

chóralne jeszcze na Wileńsz- , 
czyźnie, a w  chórze ,iSurma** 
często zastępował dyrygenta 
podczas prób. Poza g rą  w o r
kiestrze instrum entaliści nieraz 
występowali z innymi zespoła: . 
mi. Henryk Rejbakbz występo^ 
wał również jako  wokalista, m. 
in . w  przedstaw ieniu „Loterii** 
Stan isław a Moniuszki, którego 
prem iera odbyła się 9  kwietnia 
1948 roku. M ikołaj Beyriar i 
M ichał Jóźwiak rbyli nauczycie
lam i" olsztyńskiej szkoły muzy- 

, eznej. Wielu m uzyków pracow a
ło równocześnie w innych, poza
artystycznych zawodach.

Je an ą  z aktywniejszych po
staci olsztyńskiego ruchu kon
certowego w pierwszym dzie
sięcioleciu był Czesław Herman. 
Tradycje muzyczne • wyniósł z 
domu rodzinnego (na skryp- 
cach grali jego  dziad ! Ojciec), 
dopiero jednak-jako uczeń Gim
nazjum  Zygm unta Augusta w 
Wilnie rozpoczął naukę gry na 
skrzypcach, w  ram ach prow a
dzonych przez szkołę kursóW 

muzycznych. W ówczas też po 
raz pierwszy wystąpił publicz
nie podczas jednego z koncer-

I £mby,,° żadnego I f tą ln e g o .  - i
MUZYCY WILEŃSCY NA ZIEMI WARMII 
I MAZUR W OKRESIE POWOJENNYM

i H R l M i l  kulturalne miał 
y  maju 1945 roku 

■HŁJ tu  Teatr Miejski.

W

•J, *sau i*uqSM ^W C
Ł_kt6rS ^  r°ku — liceum, 

°i. au^  odbywały się 
Ig | f j ’ akademie, przedsiawie- 
fcJJJ?czyty. Powstały 18 paź- 
S j.i * 1946 roku Oddział 
11 wwy Towarzystwa Teat- 
1  o^KUzykl Ludowej zrzeszał 
V i ^  ,w tym 3 zespoły teat- 

Również Kętrzyńs- 
^ełi r* Towarzystwa uni- 

^ Robotniczego zorga-
sto I ^-Jasny zespół kabare-l 

połączonych z od- 
L^^ncertów . Or^aniza- 
M łyńskiego życia mu- 

»yla Maria Kowalewa-

Stanisław a Cata-M ackiewicza.' 
Po wojnie, od roku 1945 praco
wała w Kętrzynie jako  nauczy
cielka oraz zajm owała się orga- 

. nizącią życia kulturalnego m ias
ta. Jak  sam a to  określiła po 
latach, „entuzjazm  dla pracy 
kulturalnej przeniosła wprost z 
Wilna**. Pędczas tych pioniers
kich koncertów występowała w 
roli konferansjerki, aktorki, śpie
waczki i tancerki. W 1949 roku 
na 100 rocznicę śmierci Fryde
ryka Chopina M aria Kowalews- 
ka-Abramowicz zorganizowała 

'u roczysty koncert. Wzięła w
nim udział jako prelegentka, a 
wśród występujących znaleźli 
się m. in. śpiewaczka z Lidy 
Marzena Helena Gutkowska
oraz popularny w Kętrzynie 
pianista, nauczyciel muzyki,
wilnianin Stanisław  Buhatkie-
wicz. W działaniach organiza-^ 
cyjnych wspierał ją zaangażo
wany w rozwijanie kultury te
atralnej nauczyciel z W ilna Jó
zef Raksimowicz. Dużym wy
darzeniem w życiu kulturalnym 
m iasta były gościnne występy 
olsztyńskiej Małej Orkiestry 
Symfonicznej w roku 1946.

W Olsztynie przesiedleńcy 
zastali organizujące się życie 
muzyczne i aktywnie przystąpi
li do uczestnictwa w tw orzącyip 
sle ruchu. J u i

M ikołaj Beynar (wiolonczela), 
Hieronim Sławiński (wioloncze
la ) ,-F e lik s  Stachacz (trąbka). 
W 1955 roku w orkiestrze za 
trudniono kontrabasistę z Wil
na Józefa GHniewicza,' a w la 
tach 1955— 1962 drugim dyry

g e n te m  by! pochodzący z Wil
na absolwent warszawskiej 
W yższej Szkoły Muzycznej S ta
nisław  Malawko.

Różne było przygotowanie, 
zawodowe t i staż orkiestrowy 
muzyków tworzących olsztyński, 
zespół w pierwszych powojen
nych latach. Niektórzy wywo
dzili się z orkiestr wojskowych 
(Tomasz Romanowicz, Franci
szek i Henryk Wilkiewiczowie), 
wielu — z .zespołów dętych. 
Skrzypek Michał Jóźwiak był 
członkiem orkiestry wileńskiego 
Ogniska Kolejowego. Feliks S ta
chacz prowadził w Wilnie dętą 
orkiestrę pocztową. Wielu mu
zyków wywodziło się ze środo
wiska nauczycielskiego. Nauczy
cielem w Wilnie był skrzypek i 
altowiolista Aleksander Cy
wiński, zaś z '  Seminarium Nau
czycielskiego w Swięcianach 
‘wywodzą się skrzypek Henryk 
Rejbakoz i wiolonczelista Hiero
nim Sławiński. W  późniejszych 
latach ci dwaj muzycy załozyli I" 
chór m^Ski ,,Surma*^^łieroniniJ

tów szkolnych: W gimnazjum 
tym istniał chór, orkiestra i 
zespoły kameralne, odbywały' 
się regularne popisy. W roku 
1929, po ochdtniczym odbydu 
służby wojskowej, Czesław 
Herman wstąpił na wydział 
prawa’ USB. W  roku tym uni-1 
wersytet obchodził 350-lecie ist
nienia, co spowodowało oży
wienie inicjatyw kulturalnych. 
Aktywnie, działał Chór Akade
micki, którego członkiem, a w 
późniejszych latach także wice
prezesem był Czesław Herman, 
założył studenckie Koło Muzy
czne. Głównym celem koła było 
muzyczne samokształcenie i 
doskonalenie, a realizowano to 

, przez udział w orkiestrze, zes
połach kameralnych i organizo
wanie „czwartków muzycznych . 
WSród wychowanków Koła byli 
m *in. kompozytor Witold Ru
dziński i prezes Towarzystwa 
im. Fryderyka Chopina Wejn- 
baum. Wiele- sukcesów odniósł 
Cz,'H erm an jako skrzypek zes
połu Akademicki Jazz Synkopa, 
iednr.go z najpopularniejszycn 

zespołów muzyki rozrywkowej 
przedwojennego Wilna. Po wy
buchu wojny brał udział w ob
ronie Warszawy, działał w ru
chu oporu, kierował księgarnią, 
k szłąłcąożjii^M

w zespole grającym  muzykę ta 
neczną. 17 stycznia 1945 roz
począł pracę jako Pełnomocnik 
Urzędu do Spraw Repatriacji.

3 listopada 1946 rolcu wyje
chał jako ostatni, 125 transpor
tem, by 7 listopada. 1946 roku 
znaleźć się w Olsztynie. Wios
ną 1947 roku rozpoczął współ
pracę z Małą Orkiestrą Symfo
niczną Związku Zawodowego 
Muzyków RP, która trwała 3o 
roku 1955, równocześnie pracu
jąc  jako *sędzia. W okresie tym 
grał w grupie I skrzypiec, był 
członkiem Rady Artystycznej i 
inspektorem orkiestry (od 1952 
roku), a w latach 1951—1956 

.wygłaszał przed koncertami pre
lekcje. Prawnicze przygotowa
nie czyniło zeń osobę szczegól
nie pom ocną. w przełomowych 
momentach historii orldestry. 
Jest współautorem Statutu Sa
morządowego Stowarzyszenia 
pod nazwą „Orkiestra Symfo
niczna w Olsztynie** w 1950 ro
ku oraz Statutu Stowarzyszenia 
Miłośników Muzyki im. Feliksa 
Nowowiejskiego, którego to sto
warzyszenia był również współ
założycielem w 1962 roku.

W miarę rozwoju orkiestry, 
rosły wymagania stawiane przed 
muzykami. Próby odbywały się 
częściej, wydłużał się czas ich 
trwania. Nie wszyscy muzycy 
mogli pogodzić działalność or
kiestrową z pracą w swoich za
wodach. W grudniu 1955 roku 
zrezygnował w pracy w orkie
strze Czesław Herman, nie zry
wając jednak z działalnością 
muzyczną. W latach 1956—57 

^występował z kapelą Włodzi
mierza Jarmołowicza, a od 1958 
do 1969 roku prowadził kapelę 
Zespołu Pieśni i Tańca „Olsz- 

* tyn“ oraz własny kwartet smy
czkowy.

W  la ta c h  5 0  o rk ie s trę  o ls z 
ty ń s k ą  o p u śc ili  H e n ry k  R e jb a 
ko z , M ik o ła j B ey n e r, A le k sa n 
d e r  C y w iń sk i i  H e n ry k  W llk ie - 
w ic z .' N ie k tó rz y  o d ch o d z ili n a
e m e ry tu rę ,  in n i p o św iec ili s ię
p ra c y  z a w o d o w e j, w cig z  u p ra 
w ia ją c  m u z y k ę  w  z e sp o ła c h
a m a to rs k ic h .  G ro n o  e m e ry to w a 
n y c h  m u z y k ó w  w s tą p i ło ^  d o
c h ó ru  m ęsk ieg o . „ S u rm a  

D z ia ła ln o ś ć  w ileń sk ich  m u 
zy k ó w  w  O ls z ty n ie  p o  ro k u  
1945 s ta n o w iła  I s to tn ą  
w y s iłk ó w  ś ro d o w isk a  k u l tu r a l 
n e g o .  k tó re g o  a s p ira c fe  z a k ła 
d a ły  I s tn ie n ie  o rk ie s try  sy m fo 
n ic z n e j, f i lh a rm o n ii ,  o ż y w io n e 
g o  ru c h u  k o n c e rto w e g o . T rą d y  
c y jn e  n a  W lle ń sz c z y z m e  fo rm y  
ży c ia  k u l tu r a ln e g o  z o s ta ły  p rz e 
n ie s io n e  n a  te re n y  by ły ch  P ru s
W sch o d n ich  z a m ie sz k a ły c h  p rzez
lu d n o ść  z a s ie d z ia l i  I n a p ł y w o  
w a , p o c h o d z ą c a  z  w ie lu  r e g io 
n ó w  ‘ p o ls k i.  D la  w ie lu  i  n ich

ta  p o z w o l i l a o d n a W Ć
sw o je  m ie jsce  w  n o w e j O J « y *
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MYM OPONENTOM W ODPOW IEDZI
< * * * ' - Kiif A rn u ;1■ . .  <tr 21 zostać państw em  buforowym,(Dokończenie str. n *  3tr2eż4cym E n ten tf p r z e d z a g -

r o ż e n ie m  bolszewizmu z Z S K K .Wojska polskie pędz,c  pobite 
dywizje sowieckie n»_nołnoc-
n y -z a c h ó d

polnoc- 
wkroczyłyby

d iie  Europy n7e odezwałby sie 
na to żaden gios protestu, gdyż
takie byty w y m o g i  wojny pro
wadzonej z bolszewikami. A oz
naczać by to mogto_ praw dzi
w y finis U thuaniae .

M arszalek Piłsudski nie ze
chciał jednak tego, gdyż nigdy 
nie występował przeciwko p ra 
wu Litwy do niepodległości. 
Chciał federącjl z Litwą, lecz 
nie narzucał Jej siła- 
traktow ał spraw ę W ilna, które 
u w aia ł za polskie m iasto. Na 
m arginesie w arto  zaapelować, 
ażeby strona litewska zechciała 
głębiej wniknąć w fakty histo- 
fyczne i zrozumieć rzeczywistą 
rolę m arszałka Piłsudskiego, 
który m. in. swym zwycięstwem 
w 1920 r. okazał się zbawcą 
Litwy, ratu jąc  ją  od niechybnej 
sowietyzacli. Syn tej ziemi, n ig 
d y  nie był on wrogiem  Litw i
nów. A tymczasem atakow any 
je s t jak  najostrzej, porówny
wany z H itlerem  1 Stalinem. 
Takie porównania, jak  słusznie 
zwróci! uw agę Tomas Venclo- 
va, są i niezmiernie głupie, i 
obraźliw e dla Polaków.

Bardzo zirytow ała pana Le- 
bionkę wzm ianka zaw arta  w 
moim artykule, iż granica 
wschodnia Polski, w tym  także 
z  Litwą, zyskała sankcję mię
dzynarodow ą w postaci uchwa- 
jy, m ocarstw  Ententy  z 15 m ar- 
ca  1923 r. i w  zw iązku z tym  
tak  napisał (cytujem y trzy m a
jąc  się ściśle języka o ryg ina
łu ): „Cały św iat wie, ,(że I I , 
P o ls k a .— Rzeczpospolita była 
dzieciątkiem historii, chrzestny
m i której były Francja  i A ng
lia. Te państw a i przesądziły  o. 
przyszłości Polski: m usiała ona

T elew izja

Jak  wiadomo, Polska święcie i 
jednocześnie ślepo spełnia n a 
kaz swych opiekunów Francji 
i Anglii naw et do tragicznego 
w rztónia 1939 r .“ J e st to cha
rakterystyczna próbka wywo
dów m ego szanow nego oponen
ta  będąca jednocześnie przyk
ładem jak  głęboko, W  ciągu  
m inionych dziesięć oleci, żako- 
rzenily się nie tylko poglądy 
upowszechniane przez lite ra tu 
rę sowiecką, lecz także lanso
w ane przez nią term iny i okre- 
ślenia. .1

W reszcie p. Lebionka pisze 
powołując się na konwencje 
m iędzynarodow e, iż „okupant 
nie nabyw a suwerenności na  te 
rytorium  okupowanym  . I tu 
w łaśnie tkwi sedno różnićy po- 
m iedzy nam i. C Definicja jest 
słuszna, ale ja  nie trak tu ję  
wyzw olenia W ilna od bolszew i
ków w kwietniu 1919 r„  a n a 
stępnie jego  odzyskania w p aź 
dzierniku 1920 r. jako  okupacji. 
Były to  bowiem  działan ia  
zgodne z wolą w iększości m ie
szkańców tej ziemi, a  to  było — 
pow tórzę raz  jeszcze —  kry te 
rium  najw ażniejsze i ro zstrzy 
gające. W ówczas, po 1 w ojnie 
św iatow ej, zasad a  sam o stan o 
wienia narodów  trak tow ana  by
ła jako  norm a najw yższa przy 
regulow aniu  konfliktów  m iędzy
narodow ych i w ytyczaniu g ra 
nic. . ,

Niech ml w ybaczą moi s z a 
nowni oponenci, ale  pozostanę 
przy swojej poprzedniej opinu. 
R ządy polskie w  W ilnie i na  
W ileńszczyźnie 1919— 1939 by
ły  oparte  na praw ie, były zg o d 
ne z w olą większości m ieszkań
ców tego  m iasta  1 teg o  re-

gl°"U' Piotr ŁOSSOWSKI

CO, KIEDY, GDZIE
WYSTAWY 

>jc Rozpoczniemy od ekspo-, 
zycji bogatej, różnorodnej, a 
jednocześnie nietypowej, z tego  
■względu, gdy? w szyscy uczest
nicy nie legitym ują się w ie - , 
Idem poniżej 18 lat. M owa jest 
o  republikańskiej w ystaw ie tw ó
rczości uczniów, k tóra W cią
g u  całego miesiąca będzie czy
n na  w  Litewskim Centrum  W y
staw ow ym  (al. LaisWes 5).

>|c A teraz  przenieśm y się na.
, S tarów kę i zaglądnijm y do 

P a łacu  W ystaw  Artystycznych.
^  Dziś o  godz. 12 zostanie, 

tu  o tw arta  obsiernfi wystawa-, 
fotograficzna pod lakpniczn^, 
nazw ą „Tak44, którą^ zorganizo
w ała Litewska Agencja Tele
graficzna ELTA. Znani fo togra
ficy litewscy przedstaw ili tu;* 
najśw ieższą historię Litwy, h is
torię walki, dążeń, m arzeń.

sj< Kto nie zdążył obejrzeć 
autorskiego pokazu Palm iry  Da- 
m ijonaitiene, radzim y pośpie
szyć — w ystaw a pasów  . tk a
nych czynna będzie osta tn i Jylfe 
dzień.

>|c Jeszcze jeden pokaz dla 
miłośników grafiki ;— autorką 
jego je s t  Ramune W eliuwiene.

% Obok, w Muzeum Sztuki, 
które po miesięcznej przerwie 
otworzyło swe podwoje, m ożna 
się zapoznać z litewskim pla
katem  końca XIX początku XX 
wieku.

^  Galeria „Arka**. Ceramika

R. K asperaw icziene i m alarstw o. 
S. Dretńckaite,. .w yroby . ze  ; skó
ry W . T am aszauskaite, g rafika 
A. K rasauskaite  —  słowem, kto 
co woli.

sjc O sta tn ie  też  dni w  Wileńs- 
Iciej G alerii Fotograficznej wy 
s taw ia ją  swój dorobek m istrzo  
w ie z Holandii.

^  W salonie p rzy  ul. Pa  
m enkalnip (daw ną. P . Cwirki) 
czynna je s t w ystaw a-sprzedaż 
m alarstw a. Dochód -r- n a  Fun 
dusz N iepodległości Litwy.

TEATR
>jc p o  przerw ie otworzy! swe 

pooWoJe Tfcatr M łodzieży. 1 nie 
ty lk o  oW ófkyl, bo, doslow hie co 
tydzień odbarza w idza nowym i 
prem ierami.; 1 m arca w ilnianie 
mieli okazję  obejrzeć „G raczy1 
które ju tro  także będą w ysta 
w iane na tej scenie. Dziś n a to 
m iast prem iera — „Śm ierć Anar 
chisty44.

W Akademickim — -dziś, 
ju tro , po ju trze  przew idziana
jest prem iera „P igm aliona44. Na 
M ałej Scenie —  „W iśniowy
sad**.

Ą  No i propozycje d la  dzie 
ci, czyli tea tr  „Lele44. Dziś 

‘ ju tro  „Serw us, kaczątko**, 
niedzielę natom iast — „Cyrk — 
to jest cyrk*4.

FILM
•dz Dwa dni z rzędu, czyli w 

sobotę i niedzielę w lektorium  
. „W iedza*4 film polski „Człowiek 
* z marmuru*4. Początek godz. 15.

PIĄTEK, 8 MARCA 
Telewizja Polska 

12.00— 15.55 —  Telewiźja edu
kacyjna. 16.00 —  „Z archiwum  
polsKiej piosenki44. 16.30 — P a 
noram a światow ego sportu. 
17.00 — W iadomości popołud
niowe. 17. JO — Video-Top. 
17.20 — Dla dzieci „Cojak*4. 
17.45 — Dla najm łodszych. 
18.15 — Teleexpress. 18.35 — 
..Raport*4 — przegląd  w yda
rzeń m iędzynarodow ych. 19.00 

10 m inut. 19.10 —  „Prem ie
ra  Nikodema Dyzm y44 (4) — 
serial TP. 20.00 — Od „K apita
łu** do kapitału . 20.15 — Do
branoc. 20.30 — W iadom ości.' 
21.05 —  „Na skrzydłach orłów 44 
(4) —  serial prod. USA. 22.10
—  W eekend w  „Jedynce44. 22.20 

„New York, New York44. 22.50
— „Fem inistki polskie44 — film 
dok. 23.25 —  W iadomości w ie
czorne. 23.40 — Studio  sport.

M oskwa I 
7.00 —  TSN. 7.20 —  Kon

cert. 7.50 — Film y anim owane.
30 — Koncert laureatów  TV 

konkursu „G łosy Rosji*4. 9.30 — 
TV film  dok. 9.45 — P rem iera 
TV film u fab. 10.55 — Kw iaty 
w  dom u. 11.10, — P rem iera  TV

program  publicystyczny. 17.45 
' — „Rock-Express. 18*15 — Te- 
leexpress. 18.35 — Studio sport. 
19.20 —  „Butik44 — m agazyn 
G rażyny Szczęśniak. 19.50 — Z 
kam erą wśród zw ierząt. 20.15 
— Dobranoc. 20.30 — W iado- . 
m ośd . 21.05 — „Miasteczko 
Twin Peakx“ — serial prod. 
USA. 22.40 — Kontra . . .  punkt. 
23.05 — Studio sport. 23.35 — 
W iadomości wieczorne. 23.55 — 
„Pajęcza sieć*4 (1) — film fab. 
proa. niemiecko-autriacko-włos
kiej.

Moskwa 1 
7.00 — TŚN. 7.15 —  Sport 

d la  wszystkich. 7.30 — Film 
anim owany. 7.45 — P rogram  
rozrywkowy. 8.15 — Chwilo, 
zatrzym aj się. 8.45 —  K oncert 
9.45 — Film  dok. 10.05 
Gw iazda poranna. 11.05 — 
P oezja. 11.15 — Film anim o
w any. 12.00 — Koncert a rty s 
tów  baletu. 12.35 — W szyscy 
lubią cyrk. 13.15 — To m y po
trafim y. 14.00 — TSN. 14.15 — 
E kran  rodzinny. 15.50 —  Kon
cert; 17.00 — P anoram a mię
dzynarodow a. 17.45 — Film  ani
m ow any. 18.10 — Film  fab. 
20.00 —  Czas. 20.45 — Brawo. 
23.15 — TSN . 23.35 — P rezen
tu je  W ID. 0.35 —  Film  fab. 
„Pretekst**.

M oskwa II

KTO URODzi, ,

Lubi sporty u*

s s s r A S
Typ niższy _sKĄ,-*Vis

miętnoSd,
< Przez nałogi, tS ?  
nie rozwi a w 
zdolności I nie w ij, *7 * 5  
ialnych wartości. "!' ifct.

bardzo a U n l lM y e J J ^  hl
również talentaim? lOBj

film u fab. „A ndriej“ (p A. M l- BH B yoo _  G im nastyka. 7.15 —
ronow ie). 12.25 —  Turniej poe 
tów 44. 12.55 — TV film  fab. 
..Słomkowy kapelusik.44 (ode. 
I j .  14.00 —  TSN. 14.15 — 
^Słom kow y kapelusik*4 (ode. 2). 
15,20 -— „P o ry  roku44 V ivaldie- 
go. 16.00 —  Prem iera  film u 
anim ow anego. 16.10 —  Pfeśń- 
91. 17.25 — , H um orystyczny
p ro g ram  rozryw kow y. 18.35 —  
W ID. Kobieta i ekonomika. 18.50
—  TV film  fab. 20.00 —  Czas. 
20.45 —  P ro g ram  cyrkow y. 
23.35 —  TSN. 23.50 —  W ID.

M oskw a 2 
7.00 —  G im nastyka. 7.15 —• 

Film  anim ow any. 7.40 —  Kon
cert. 8.25 —  Film  dok. 8.55 — 
P ływ anie  synchroniczne. 9.40 ■— 
K oncert. 10.30 —  Film y dla 

-gtetećfrtO. 4 0 - • Śpiewa • A. Tru- 
china. -11.55 - - " 'H o k e j  n a  lo
dzie. 14.15 — Klub w esołych i 
pom ysłowych. 16.20 —  Pięć 
p lu s . . .  16.45 —  P a rk  la ta ją 
cych rzeźb. 17.10 Collage. 
17.15 -T- Film  anim ow any. 17.30 

S erpentyna filmowa. 19.00
—  D obranocka. 19.15 —  S er
p en tyna  filmówa" 20.00 —  
ICzas. 20.45 — Film  fab. 22.45
—  Lekka a tle tyka.

SOBOTA 9 MARCA
Telew izja Polska

8.45 4,Tydzieft‘ na  ‘działce*4. 
&.15v^ -  „P iłkarska  kadffl cz6- 
k fl^& .S S  — „Ziarno*4. 10.00 — 
W iadom ości poranne. 10.10 — 
„W iatrak44 — m agazyn  dla  dzie
ci 4  m łodzieży. 11.40 — „Na 
zdrow ie44 —  program  rekreacyj
ny. 12.00 — W ojskow y p rog
ram  publicystyczny., 12.25 — 
„W stronę T a tr —  tate rn ic tw o 44 

. Te film dok. 12.55 — - A ktual
ności telegazety . 13.00 — W ę
drówki dalekie i bliskie. „Bor- 
deaux“ — film dok. 14.30 — 
„Żyć*4 — m agazyn  ekologiczny. 
15.00; —  W alt Disney p rzed sta 
wia. ,16 .15  — „Tolerancja44 — 
reportaż  z koncertu. 17.1£ — 
.Siadam i A leksandra F redry44—

K o n cert 7.50 — Film  dla dzie
ci. 8.10 — Film  anim owany. 
8.30 —  Film  dok. 9.00 — Vi- 
deokanal. „Wspólnota**. 12.30
—  Hokej na  lodzie. 18.15 —  «. 
P ro g ram  TV „Rodzina**. 19.15
—  Dobranocka. 19.30 — Film 
dok. 20.00 —  Czas. 20.45 
Film  fab. 22.55 —  Lekka a tle ty 
ka. 23.55 —  P ro g ram  rozryw 
kowy.

NIED ZIELA, 10 MARCA 
Telew izja Polska 

10.00 —  „Teleranek*. 111.30 — 
„P rzerw an a  cisza44 (12) — se
ria l przyrodniczy pród. hisz
pańskiej. 11.55 — "Notowanid, 
czyli co się opłaca rolnikowi. 
12.20 —  „P o w szed n i żywot je 
leni44 — film przyrodniczy. 13.00
— Aktualności telegazety . 13.05 
—■ „Żołnierz nieznany44 — w ojs
kowy p rogram  dok. 13.30 — 
Telew izyjny koncert życzeń. 
14.00 —  T eatr m łodego widza. 
14.45 —  „Morze*4. 15.05 — 
„K ossakow ie44 (2) — : film dok./ 
15.40 —  Pieprz  i wanilia. 16J20
— W  starym  kinie. „Serce M at
ki44 — film fab. jftotf. pej 1 sklej. 
17.50 „tefew&jer*4. 18.1.5 — 
Teleexpress. 18.30 —  Telewizyj
ny T ea tr Rozm aitości. Sommer-

Jnąć wysoki s to p i e ń ^ -  
Jest to  natura 
do połączenia sie r S ,  StHoi 
szą. i  |

. Cze* ° s!t >trzec winu. .  
zą  mu niebezpieczS,i„ ^  
wodowane rywałizaci, 
dy kobiet. Dąienie a j  
który jest obcy zafL „ ^  
naturze jak i nie cdpowuJf1 
go zdolnościom -

Pm a°nU d *  d°

Jak  wychować dziecko -  n.
I l i  p i l  wszelkich w .  wych środków, aby 
w nim wiarę w sieWe l Z  
zdolności, pewność siebie i 2  
uleganie przeciwnokiom. Pot. 
rzebuje ono sym ' 
czenia, które by 
iego subtelność i 
Należy je przyzwycaiii ii 
m yślenia, o przyszłości i ufa. 
towanię sig w wydarzeniach żj. 
d a  praktyc^negó, urSńo jik 
i do liczenia się z groszem oni 
przyuczać do systemstyciiaid

se t Maugham „Jej mpoń'. 
20.0(1 — Walt Disney przedsta
wia^ 20.30 — Wiadomości 21.05 
gg „Tajemnice Sahary" (2) -  
filrn fao. pred. włoskiej. ffiO 
— 7 d n i ,— świat 23.10 —-Spor
towa niedziela, 23.40 — Wii- 
domości wieczorne.

UI»J

. . . . i{i:.'V,,O i f J  \ W Y SIE W ;..eośiĆ tN N E

KATO W ICklEO O f fA T k U  liRSMATYCJnftfiO 
IM. S. w y s p i a n s k i e o o  

• 1 (Polska)

na scenie Rosyjskiego Teatru Dramatycznego

23, 24.111 
. 26; 27.111
FIGARO44. - u .  „niskim be* ^Przedstaw ienia  odbywają się w języku poisitu
m aczenia. . 11 do U i

Bilety d o  nabycia w kasie teatru od goto. u  £
16 do 19. Dzień w olny — poniedziałek.

godz. 18.30 — S. Mrożek 
godz. 18.30 — P. Beaumarchais

K alendarium

S P O R T
Ąc Miniona środa na boiskach 

S tarego Kontynentu sta ła  pod 
znakiem spotkań ćwierćfinałom 
wych w europejskich pucharach 

Z drużyn polskich startow a 
la  jedynie warszaw ska „Legia*4 
W PUcharze Zdobywców Pu 
charów na własnym boisku po 
dejmowała ona włoską „Samp 
dorię**. Po zaciętym i wid owi s 
kowvm spotkaniu legioniści wy 
grali — 1 : 0.

W pozostałych spotkaniach 
w Pucharze Zdobywców Pucha
rów padły następujące wyniki: 
„Dynamo*5 Kijów—FC Barcelo
na — 2 : 3. FC Liege—„Juven- 
ter  ̂ United*4—„Montpellier*4 —

pierwszym  spotkaniu  w yrobić1 
sobie solidną zaliczkę bram ko
wą, zwyciężając „Dynam o44 
Drezno —>- 3 : 0. Pozostałe spo t
kania zakończyły się remisowo: 
„Spartak4* M oskwa—„Real* — 
0 :0 , „Bayern44—-FC P orto  — 
1 :1 ,  AC M ilan—„O llm piąue44 —

W Pucharze UEFA pierwszy 
t pewny krok w stronę pólfina- 
'łów  poczynili piłkarze AS fto- 
ma. Pokonali oni „Anderlecht44 
— 3 :0 .  W innych meczach za 
notowano następujące rozstrzy
gnięcia: „Torpedo* M oskwa—
i.Broeridby" — .0 :1 ,  „Bológnś44
—„Sporting44 Lizboną —  f l 
„A talanta44— „In ter*4 — 0 :0 .

P iątek  (8.1 II) jest 67 
dniem 1991 r. Do końca roku 
—  298 drtl:

Znak Zodiaku —  Ryby.
^  Im ieniny: Beaty, Jana,

W incentego.
> W schód Słońca '— 6.53, 
zachód — 18.06. Długość dnia 
11 godz. 13 min.

Pogoda

PRODUCENT 
sukienek, spodni, g arso n ek

, R epub lik  
poszukuje odbiorców na terenie 

tewsklej z dostawą wyrobów na m ejs
H  . p flbro" 

Zw racać się: P o lska , m iasto Lód . “ f  yi 
sk iego  28a m. 26. Z a jąc  Ewa.
43-72-41.

Redaktor

Litewska Służba H ydrom ete
orologiczna przew iduje na 8 
m arca zachm urzenie z przejaś
nieniami, bez opadów, w iatr 
południowo-wschodni, um iarko
wany, tem peratura  3—5 stopni 
ciepła.

w  ciągu następnych dwóch 
dnł niewielkie opady deszczu, 
tem peratura w nocy od —1 do 
+ 4  stopni, w  dzień 3—8 stopni

Dziennik Ł i e J  y j

ps c
« N r  Zthi. Nr*

9

Naaz adres: 232024 Wilno, Uli SubMi., 
lntofrtlicjl udzielamy pod Hr pf*t.
OglotKanlt órtt reklamy, pij*Wjjl { poK‘1

(tel._il.71-28) o razJrzv  “l. Malrtin10 g


